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codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta. 


Cemas: 
W KRAKOWIK miesięczna 6 złp — kwarta: a 15 złp. poisia 
moneta 
W KRATU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k 
Przeđptnta 

p'zyjmuje się w Księgarni Józeva. CZECHA prey Głórzp 
Ryniku Ne 458 

Piesiądza przesyłają się franco poczią wprost do Bróxa 
EXPUDYCYZ 0ZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


Kraków 31 marca. 

Wyszedł oczekiwany dekret księcia prezyden- 
ta mający być decentralizacyjnym. Podaliśmy 
w numerze wczorajszym artykuł Debdatów mie- 
szczący 0 nim sąd, który słuszny bardzo nam 
się wydaje, lubo dziennik ten w powyższym przed- 
miocie nie zupełnie nas zwykle zadawalnia. Roz- 
bieraliśmy*w roku zeszłym rzecz „o radach de- 
partamentowych francuzkich* bardzo obszernie, 
bo w ośmiu artykułach, wyraziliśmy zdanie na- 
sze, opierając się na historycznych i politycznych 
dowodach. Nie będziemy ich dziś przeto powta- 
rzać: nie będziemy oceniać systematu, powiemy 
tylko słów kilka o samym dekrecie. 
„Dekret, jak wiadomo, opiera się na tóm, raz 
„ae w centralizacyjnym systemacie francuzkiem 
zaszły nadużycia* o czem wątpliwości nie ma 
żadnej: powióre „że można rządzić zdaleka, ale 
administrować trzeba z blizkać co także równie 
jest prawdą, ale według nas nie ma ścisłego 
związku z decentralizacyą tylko z administracyą. 
Stąd też konkluzya dekretu, że władza prefektów 
winna być powiększoną, to jest, że mogą orze- 
kać o wielu rzeczach bez odwoływania się do 
ministra. 
Przez decentralizacyę Francyi nie rozumiemy 
wcale powiększenia władz prowincyonalnych, czyli 
rozszerzenia ich atrybucyi, ale ich wzmocnienie, 
to jest wydobycie dla nich siły z właściwych 
Źródeł, oparcie na miejscowych czyli gminnych 
wpływach i przewagach. Nie możemy zatém u- 
patrywać zmiany w systemacie polityki wewnę- 
trznej, w tóćm, że prefekt rozstrzygać może wiele 
kwestyj ostatecznie, skoro on jest jedynym o ich 
stosowności sędzią. Jestto zapewne krokiem wa- 
żnym w administ.acyi, że prefekt np. rozporzą- 


CZNA. 
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napisana przez Wincentego Poła. 


(Dokończenie). 


Właściwy początek powieści rozpoczyna poeta dziejami 
domu Krasickich, naśladując w tém wiernie starych ojców 
naszych, którzy mówiąc o obecnój zasłudze, lubili jakby 
za tło dawać jéj zacne pochodzenie i cnoty rodowe. 


Na Podgórzu Sanockićm jest dom starożytny, 
Klejnotem Rogalitów, przodkami zaszczytny; 
J g p Ep 

Z Wielkićj Polski on wyszedł z sławnego Siecina, 
A zr < w Aien aoth m wara kaz 
Jak dzielnica osobna swe imi ; 
zę zajęcia Rusi tutaj siadywała. i 

ie łakoma na ziemie, ani na zaszczyty, 

yła cicho w zakonie Rzeczypospoliićj, 
I nie w górę, jak mówią, ale w szerz się niosła, 
Choć z każdćm pokoleniem we czci ludzkićj rosła: 

chorągwi do rotmistrza, na sejmie do posła, 

Z kościele do kanonii — a gdy dla oznaki 

To chy praci wypadło przyjąć urząd jaki, 

aki yba tylko ziemski, albo powiatowy; || 
Ztąd og 1 od wieków był w rodzinie owój. 

I każd Ż wielki mir miała na po 'górzu całóm, 
C miei związków z domem tak wspaniałym 
re „daj ns chodzić w kraju z najpierwszemi, 
ar m pyażnie na służbie i ziemi! 
Od. Przemyśla po Draów = | Mój zamóżńość 
na psa „Szukać dzić szeroko: 

ys to „1a Pański, choć szlachcic na oko 
I każdy tóż Krasicki umiał trzymać miarę r 
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dzi budowanie tego lub 
ca, zanominuje tego lub innego gminnego urzęd- 
nika, bez poprzedniego przedstawienia do mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, ale powtarzamy, 
jest to tylko zmianą korzystna w administracyi, 
jest kwestyą. Czasu, a nie systematu. 

Dekret słowem z dnia 26 marca jakkolwiek 
nosi tytuł „decentralizacyjć dotyczy tylko wprost 
administracyi rządowćj francuzkićj, a mając wzgląd 
na ustanowienie telegrafów, które systemat cen- 
tralizacyjny uczyniły tak wygodnym i prędkim, 
powiedzieć można, że dekret zawiera zmianę te- 
legraficzną w administracyi. Prefekci nie będą 
potrzebowali tak często go używać w sprawach 
czysto gminnych. Rząd centralny umniejszył so- 
bie ambarasów drobiazgowych, ministeryum spr. 
wewnętrznych uwolniło się od tysiąca interesów, 
a gminy zyskały na pośpiechu. Ale władzą nie 
zmieniła systematu, a kraj cały nie zyskał na 
sile, któréj mu tyle potrzeba. Tylokrotna bowiem 
zmiana rządów, a bardzićj może jeszcze łatwość 


w ujęciu władzy, dowiodła aż nadto słabości 
narodu francuzkiego. 


Gere 

Mówiliśmy niedawno w pismie naszem o mar- 
murze, który Pius EX ofiarował na pomnik dla 
Washingtona, i przytoczyliśmy wyrazy, jakiemi 
komitet amerykański za ten dar podziękował. 
Wyznać trzeba, iż ów, podarunek nie wszędzie 
takie same wywołał uczucia. Protestanci w Fi- 
ladelfii zwołali meeting, aby zapobiedz zgorsze- 
niu, jakie u nich sprawiła wiadomość, że komi- 
sya przyjęła tę ofiarę. Zawezwali tych, co się 


na wybudowanie pomnika podpisali, aby żądali 
zwrotu pieniędzy, i uchwalili, że w razie gdyby 
marmur rzymsko -katolicki został w budowie u- 


sess 


Niemożemy pominąć przecudnego opisu lipy zamkowćj; 
godzien on stanąć obok owego starożytnego dębu Moszen, 
na którym Nebaba marzył namiętnie wzburzoną duszą. 
Cisza i woń lipy domowój, wychowującój całe pokolenia, 
jakiż to kontrast z onym dębem, z którego za chwilę za- 
brzmi hasło mordu i pożogi! e z f 

Na dziedzińcu zamkowym stara lipa stała 

Co od kilku już wieków tu orędowała, 

I połowa tćj lipy kryła dworzec stary, 

A druga nad dziedzińcem trzymała konary, 
Błogosławiąc swym cieniem i chłodem dziedzinie, 
I tym bogom domowym ìl wszystkićj drużynie. 

Po trzech stronach dziedzińca ciągnęły się mury, 
Z czwartćj ku południowi opada? brzeg góry, 

A u stopy urwiska San się wężem zwinął, 

I w tę stronę po błoniach wzrok daleko płynął, 
Aż się trącił o góry ! lasy bukowe, 

O Sanowe wybrzeże i debry świerkowe. 

Gdyś wjechał na dziedziniec, toś pod lipy cieniem, 
Ujrzał się już do razu jakby po *+sklepieniem 

A ta jedyna lipa za cay ‘as stafa, 

I połowę dziedzińca prawie ocjeniałą, 

A że wyżój nad drzowa okolicy wzrosła, 

I poważnie ku niebu swe czoło podniosła, 
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Rol 1852, 
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TWIADCRAMNIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 


| wieza E E S 
że PIETSzA poyeowego za jednorszowe umieszczenie po 8 gr. 


E È grose — y depłać 1 se 
publikacyą aa stępel rządowy. ta 10 krajcarów za każdą 
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EG" Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


pne po 


wyjąwszy od stałych lub 


innego kawałka gościń- | żytym, ma być nad nim wmurowany kamień, na 


którym wyrzniętą będzie ich protestacya. 

Wiadomo, iż dziesięć lat temu przecudna ba- 
zylika Sgo Pawła w Rzymie zgorzała do szczę- 
tu. Odbudowaną jest prawie całkiem dzisiaj, 
z wielkim przepychem, ze składek całego świata. 
Jedną z największych ozdób, jaką podziwialiśmy 
sami, są kolumny z porfiru, które w darze przy- 
słał Ojcu świętemu sułtan Abdul Medżyd, Pa- 
pież oddał je na ten użytek, a poświęcając ku 
upiększeniu świątyni Pańskićj, nie sądził, aby 
ofiara zrąk niewiernych pochodząca, mogła pro- 
fanować katolicką bazylikę. 

Purytanie amerykańscy bardzićj są, jak widać 
skrupulatni; bo wszakże tu nawet nie chodziło o 
religijny przybytek, ale tylko o pomnik dla czło- 
wieka. Mniejsza o to. Ważniejszemi są nieró- 
wnie rysy charakteru i obyczajów, jakie tenże 
sam dziennik, który mówi o owym meetingu za- 
wiera. Są one w tak zwanych inseratac czyli 
anonsach. Przytoczymy tu kilka ciekawych : 

— Dwadzieścia dellarów nagrody. Uciekła młoda 
murzynka, zwana Molly, mająca 16 do 17 lat, wy- 
smukłćj kibici, świeżo piętnowana na policzku Je- 
wym literą R; kawałek lewego ucha ma ucięty; taż 
sama litera wybita na obu goleniach. a 

— Dtrzyma dziesięć dollarów kto złapie i odda me- 
go murzyna Mojżesza, który zbiegł dziś rano; otrzy- 
ma pięć razy tę kwotę ktoby złożył pewny dowód, 
że został ów murzyn zabity. Nikt się pytać nigdy nie 
będzie ktoby to uczynił. ; 

Psy na murzynów. - Podpisany -zakupiwszy 


psiaruią kompletną, przedsiębierze ścigać zbiegłych 
murzynów, jeden 


I w dziedzińcu zamkowym zielone podsienie, 
Gdzie całym pokoleniom wiek swobodnie spływał, 
I pod którćm przez lato cały dom siadywał. 

Tu stawały powozy i wierzchowe konie, 

Tu się po polowaniu wystrzelały bronie , 

A po łowach szczęśliwych, gdy wiele -nabito , 
Opatrując zwierzynę, tu na trupa piło; 

Tutaj konie rankami przejeżdżał koniuszy, 

Tu słowik z ponad Sanu przemawiał do duszy. 
I tu obiady letnie, śniadania wiosenne, 

Tu powiłanie gościa i tutaj strzemienne, 

A gdy gospodarz zaklął: — „Czy nie wstyd ci Ksieni?< 
'Toś i z konia zsiąść musiał i wejść znów do sieni. 
Ksienia była i domem i niby osobą, 

I dla wszystkich przytułkiem wszystkiemu ozdobą; 
I sub umbra jćj skrzydeł jak w Arce Noego, 
Chowało się nie mało stworzenia bożego. 

W pniu jój żyła ukryta i kuna i łaska, 

Którą stary kredencerz chwytał na żelazka. 

Na jéj jednym konarze od strony ogrodu 
Siadywały pod wieczór zwykle wszystkie pawie, 
A ta drugim co wybiegł daleko od wschodu, 

I wygiął się ku słońcu, aż kabłąkiem prawie, 
Stało kilka pni starych, na pamiąikę roju, 

Co tu osiadł przed laty i Ksienię przystroif, 

A ile dziatek małych bywało w pokoju 

wyroj. 

zagrała, 

ała, f 


dzieciom kolebeczki, starym trumny wróżył, 
Wiowióreczki lubiła sama pani domu; d 
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CZAS. 


Lat 20, wysoka, umie czytać i pisać, fabrykuje so- 
bie kartki wolnego przejścia, bardzo nabożna, mo- 
dli się dużo, zdaje się być kontentą i szczęśliwą. 
Tak biała jak kobiety białe, włosy blond i proste, 
SZ niebieskie, łatwo za bisłą uchodzić może. Dam 
5 


dzo jest rozumną. 

„To dzieje się w kraju chrześciańskim, powia- 
dają i wolnym“ — tą jedną uwagą, kończy pan 
John Lemoinne pisząc w tym przedmiocie. Isto- 
tnie jest w nićj wszystko co powiedzieć można. 


Proszeni jesteśmy 0 umieszczenie następującej 


Odezwy: 
ODEZWA | 
c. k. Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego 
do 


„MIESZKAŃCÓW KRÓLESTWA 
Galicyi i LLodomeryi, i Wielkiego Ks. Krakowskiego, 
w celu zebrania funduszów na zakład naukowy gospodarski. 


W skutek uchwały na dziewiątem Zgromadzeniu 
Towarzystwa gospodarskiego w lutym r. 1850 za- 
padłćj, wyznaczona komissya wypracowała umie- 
szczony w 1X tomie rozpraw T, G. plan zakładu go- 
spodarskiege, który przez Wysokie e. k. Ministerstwo 
rolnictwa i górnictwa reskryptem z d. 24 czerwca 
1851, l. 8654 za dobry uznany i potwierdzony 
zastał. 

Według tego planu zakład gospodarski ma się skła- 
dać z dwóch odrębnych części, to jest ze szkoły 
rolniczćj i z gospodarstwa wzcrowego ($ 1); wy- 
datki szkoły mają być opędzane z opłaty szkolnćj 
od uczniów, tudzież z uposażenia, które Komitet T. 
G. dla téj części zakładu nzyszcze ($ 38); gospo- 
darstwo wzorowe, jako przedsiębiorstwo przemysło- 
we ma być założone staraniem Towarzystwa akcyj- 
nego na ten cel zawiązać się mającego ($ 30). 

Równocześnie z potwierdzeniem powyższego planu, 
Wysokie c. k. Ministeryum zawiadomiło Komitet T. 
G., iż Najjaśniejszy Pan najwyższem postanowieniem 
z d. 20 czerwca r. 1851, Towarzystwu a Ala 
skiemu na zaprowadzenie szkoły rolniczćj w Galicyi 
kwotę 3000 złr. raz na zawsze, tudzież przez 10 
lat po 2500 złr. rocznie (1500 złr. na utrzymanie 
szkoły, a 1000 złr. na 10 stypendyów dla uczniów ) 
najłaskawićj przeznaczyć raczył. 

Te fundusze wraz z tem, coby jeszcze ze zwy- 
czajnych przychodów Towarzystwa gospod. dodane 
być mogło, wystarczyłyby już teraz ux wprowadze- 
nie w Życie szkoły rolniczćj, przyczćm jednak nie 
kładzie się tamy dobrowolnym ofiarom na ten cel 
wpłynąć, a do lepszego rozwinięcia się szkoły przy- 
czynić się mogącym. 

Lecz szkoła, aby była praktyczną i stósownie do 
zatwierdzonego planu urządzoną, musi być nieodzo- 
wnie połączona z gospodarstwem wzorowem; na u- 
rządzenie takiego gospodarstwa, czy to przez kupno 


Więc gdy wiewiórkę chwycić zdarzyło się komu, 
Przynosi ją do zamku — a ułaskawiona 

Żyła sobie na lipie z rąk codzień żywiona, j 

Ztąd cały rój wiewiórek pląsał w cieniu Ksieni, 
I miło było spojrzeć w górę po zieleni; 

Bo żeby jakie człeka ogarnęły smutki, 

To gdy usiadł pod drzewem i patrzył na pląsy, 
Które nad nim stroify zwinne bałamutki, 

Musiał się rozweselić i pokręcić wąsy. 

Znał jegomość ten sekret do wiewiórczćj rzeszy, 
Wiedział jako się pani tą chudobą cieszy, 

To też nie raz ją straszył temi wiewiórkami ; 

I kiedy się pod Ksienią bawił kielichami, 

I dobrze podochocił sobie z przyjacioły, 

A wiewiórki zbiegały na kamienne stoły 

To jegomość do pani: „Hej rybko! Aniele! 

A podaj Wasze korek, bo w wiewiórkę strzelę.* 
I nie było już rady wówczas na psotnika, 

I musiafa nastawić korek od trzewika; 

A jak jegomość strzelił to na włos nie chybił, 

I korek z pod trzewiczka przy nóżeczce wybił... 
Kiedy w końcu listopad Ksienią obrał z wieńca, 
I dzieci do pokoju zapędził z dziedzińca, 

To R. serdecznie v:yglądając z sieni: 

„O jakże to tam zimno! Biedna nasza Ksieni!< 


Ponieważ miejscem sceny na którćj odgrywa się poe- 
mat, jest uczla wyprawiona pod cieniem Ksieni, przeto 
dajemy zajmujący Je) OP'S: 


Tak się począł dzień uczły—i każdy się pawił, 
U przyjaciół lub krewnych, po dworkach i w mieście | 
Aż gdy pora objadu nadeszła nareszcie, 

Wyjechał pan Marszałek na koniu wspaniale, 
I objechał po rynku w koło okazale, 
| oświadczył całemu rycerskiemu kołu: 

e ksiądz biskup Warmiński zaprasza do stołu, 
Gdyśmy weszli poważnie, w dziedziniec zamkowy, 
Był już stół zastawiony we cztery podkowy, 


dollarów temu, ktoby mi ją przyprowadził. Bar- | 


czy przez wzięcie w długoletnią dzierżawę odpowie- | 


dnićj majętności, potrzeba osobnych funduszów. 

Gdy zamierzone w wyżćj powołanym planie to- 
warzystwo akcyjne nie łatwo i nie prędkoby zawią- 
zane być mogło, przeto aby zakład gospodarski, 

rego nagła | pca w kraju naszym powszechnie 
t uznana, jak najspiesznićj wprowadzić w wyko- 
nanie, C. k. Towarzystwo gospod. na odbytćm w mie- 
siącu lutym r. b. Zgromadzeniu, uchwalifo potrzebę 
zbierania funduszów w drodze dobrowolnych składek, 
wedł p następującego programu: 

1) Weelu urządzenia gospodarstwa wzorowego, 
z któremby praktyczna szkoła rołnictwa mogła być 
połączona, będą zbierane składki dobrowolne. 

+) Wszelkie składki ilości 25 złr. niedochodzące, 
będą uważane za dary niezwrotne, na ten cel prze- 
znaczone. 

3) Pojedyncze datki w ilości 25 złr., lub większe 
przez 25 podzielne , będą uważane za pożyczkę bez- 
procentową c. k. Towarzystwu gospodarskiemu gali- 
cyjskiemu na powyższy eel udzieloną, w czasie zwró- 
cić się mającą. 

4) Na każdy datek z 25 złr. będzie wydany oso- 
bny zapis. 

5) Własność i zarząd funduszów, tudzież urzą- 
dzenie gospodarstwa, należeć będzie do c. k. Towa- 
rzystwa gospodarskiego, które wykaz rachunkowy 
tego przedsiębierstwa corocznie poda do wiadomości 
powszechnej. 

6) Czysty dochód, jaki z gospodarstwa ze wzglę- 
dem na jego cel i potrzebne do tego wkłady pozo- 
stanie, będzie należał do funduszu, z którego udzie- 
lone pożyczki ($ 3) zwiacane będą. 

7) Począwszy od końca drugiego roku istnienia 
gospodarstwa, c. k. Towarzystwo gospodarskie gal. 
na zgromadzeniu zimowem corocznie wykaże kwotę, 
jaka za rok gospodarski poprzedzający, duwcom zwró- 
coną będzie. 

8) Publiczne losowanie oznaczy zapisy, które mają 
być przez wypłatę umorzone. 


9) W półroku po losowaniu może posiadacz wy- 
ciągniętego zapisu, za zwrotem onegoź, przypadającą 
nań ilość odebrać; czego gdyby w przeciągu trzech 
lat po terminie nie uczynił, ta ilość staje się wła- 
snością c. k. Towarzystwa gospodarskiego. 

Gdy Wysokie c. k. Prezydyum krajowe, gotowe 
zawsze popierać wszystko co się do dobra kraju 
przyczynić może, raczyło wesprzeć nasze usiłowa- 
nia Paskawem zezwoleniem, z d. 1% b. m. i r. do i. 
1811, aby składki na ten_.cel zbierane były za po- 
średnictwem c. k. władz, przeto c. k. Towarzystwo 
gospodarskie galicyjskie zaprasza szanowne ducho- 
wieństwo , obywateli ziemskich i miejskich, jako też 
i innych mieszkańców kraju, którym postęp rolnictwa 
jako głównćj gałęzi bogactwa kraju naszego nie jest 
obojętnym, aby się do tego ważnego przedsięwzięcia 
podług swćj możności datkami przyczynić raczyli, 
tak, aby zakład naukowy gospodarski jeszcze w bie- 
żącym roku mógł wejść w wykonanie. 


I książę biskup witał z zielonych podsieni, ? 
A każdy znalazł miejsce w cieniu starćj Ksieni. 
Podług wieku i stanu zasług i godności, 

Sadowił pan Marszałck w koło stołu gości, 

I zrazu szła rozmowa poważna i cicha, 

e poważnićj nie bywa przy królewskim stole; 
Lecz gdy biskup nareszcie kazał dać kielicha, 
Szły porządnie, jak zwyczaj w senatorskiem kole. 

ajjaśniejszego Pana! najprzód pito zdrowie, . 

następnie z kolei gdy Król nie miał żony, £ 
Więc tych zdrowie wypito — „co warte korony. 
Potem wniósł wojewoda — „od serca panowie 
Duchownego senatu“ i biskup dziękował. 
Potem znowu ksiądz biskup zdrowie konferował 
Już na cześć wojewody — „świeckiego senalu 
wojewoda wzajem skłonił panu bralu; 
Potem — „Zdrowie helmańskie* i rycerskie koło 
Gdy obeszło koleją było już wesoło. 
I już tylko jednego brakło do pełności, i 
któróm wszystkie serdeczne łączą się mi4ości, 
I po któróm już w duszy szeroko i polno, 
I nawet przy królewskim stole mówić wolno: 
Et post sez, 
Nulla lez! 
Lecz po piątym kielichu biskup zasystował, 
I widać że z umysłu na późnićj go chował. 


Jak już napomknęliśmy, wybitną poemalu barwę stano- 
wią anegdoły i tradycye zręcznie zastósowywane do bie- 
żących zdarzeń i okoliczności; poeta w nich jest niepo- 
równany, one to nadają wielką powagę „jego utworowi, 
jakieś Ho głębokie i wspaniałe na któróm tém żywićj 
odbijają figury szlacheckie ziemi Sanockiej z czasów Sta- 
nisława Augusta. Przez te epizody chciał poeta okazać 
jak ważnóm Źródłem. jest tradycya i jak wszechmocnie 
wpływała na stosunki ludzkie, jak do nićj układały się 
nawet namiętności i interesa osobiste. Jeden taki *ustęp 
Przytaczam, godny zająć miejsce obok mitycznych podań 
greckich i rzymskich. i 


W skutku więc powyższego pozwolenia, do przyj- 
mowania subskrybowanych kwot są upoważnieni : 
1) Naczelnik c. k. komissyi gubernialnéj w Krako- 
wie, 2) Naczelnicy c. k. urzędów obwodowych, i 
3) Prezes magistratu miasta Lwowa, u których jako też 
i w Komitecie c. k. Towarzystwa gospodarskiego we 
Lwowie listy subskrypcyjne przez trzy następne mie- 
siące otwarte będą. 

Dotąd subskrybowało na ostatniem ogólnem zgro- 
madzeniu i następnie w Komitecie c.k. Towarzystwa 
gospodarskiego 52 osób summę 7190 złr. 

Z Komitetu e. k. galicyjskiego Towarzystwa go- 
spodarskiego. — We Lwowie 24 marca 1852. 

Prezes Towarzystwa Leon książę Sapieha. 
Członek Komitetu Kazimierz hr. Krasicki. 
Sekr. Tow. Stanisław Przyłęcki. 


Pierwsza Lista subskrypcyjna, do powyższej 
Odezwy załączona , następne przedstawia rezul- 
taty : 

1. Jego Excell. ksiądz arcybiskup 500 złr.; 2. ksią- 
żę Leon Sapieha 500; 3. Ludwik Skrzyński 250; 
4. Jego Excell. Kajetan hr. Lewicki, na szkołę bez- 
wrotnie 250, i na gospodarstwo wzorowe 250; 5. 
Waleryan Podlewski 250; 6. Włodzimierz hr. Rus- 
socki 100; 7. Kapituła metrop. lwowska obr. łac. 
100; 8. Jego Excell. Felix hr. Mier 250; 9. Dawid 
Jendrzejowicz za syna Kazimierza 100; 10. Kon- 
stanty br. OQżarowski 50; 11. Stanisław Malczew- 
ski 25; 12. Wiktor Obniński 25; 13. Józef Zawadz- 
ki 25; 14, Władysław hr. Badeni 25; 15. Henryk 
Brodzki 30 bezzwrotnie; 16. Seweryn Smarzewski 
100; 1%. Jan Jaruntowski 25; 18. Antoni Jarun- 
towski 25; 19. Felix Pohorecki 25; 20. Felix Boch- 
dan 25; 21. Romsn hr. Karnicki 25; 22. Waleryan 
Krzeczunowicz 200; 23. Kornel Krz: czunowicz 150; 
24. Wojciech S'udziński 30; 25. Erazm Korytowski 
25; 26. Bolesław Augustynowicz 20; 27. Karol Ro- 
gojski 10; 28. Władysław Biesiadecki 25; 29. Igna- 
cy Nikorowiez 25; 30. Józef Lewicki 50; 381. Ja- 
kób baron Branicki 20; 32. Tytus Kielanowski 100; 
33. Franciszek Niezabitowski 50; 84. Eugeniusz 
Strzelecki 25; 85. Wincenty Antoniewicz 100; 36. 
Maurycy Kraiński 100; 37, Micha? hr. Starzeński 100; 
38. Franciszek Schumann 50; 39. Mateusz Sarty- 
ni 45; 50. Józef Bartmański 25; 41. Felicyan Las- 
kowski 25; 42. Józef Kalasanty Sikorski 40 bez- 
zwrotnie; 43. Ludwik Komarnicki 25; 44. Julian 


Wierzbicki 30 bezzwrotnie; 45. Hieronim Wysło- 
bocki 25; 46. Xawery Abaneourt 50; 47. Aleksan- 


der hr. Stadnicki z Magierowa 50; 48. Cyryl Sme- 
reczański 10: 49. Włodzimierz hr. Dicduszycki na 
szkołę bezzwrotnie 250; 50. Władysław Skrzyński 
100; 51. Anna księżna Sapieżyna list. zast. 500; 
52. Stanisław hr. Ordynat Zamojski 2000. Ozólem 
na szkołę bezzwrotnie 500, a na- gospodarstwo wzo- 
rowe 6690. Razem 7190 złr. m. k. 


Tu podniósł puhar w górę: zkąd tćj ziemi sława 
Niech nam z tego puharu opowie — „Gozdawa!“ ś 
Był rycerz Gozdawita, co granicy stróżył, 

I w bojach tak się pięk ie ojczyznie zasłużył 
Że król mu tyle ziemi nadał od granicy, ; 
lle w koło objedzie koniem w jednéj dobie , 
I w obec wroga zdoła trzymać na szablicy. 
Skoczył więc rycerz w siodło, ale nie wziął sobie 
Ani tych łąk nad Sanem, ni Żyznego błonia, 
Tylko w góry i skały pokierował konia 
I od granic węgierskich począł działem gonić, 
By jak najwięcćj ziemi przypadło ma bronić, 
Kiedy pan jego służby ziemią poczcić raczył, 
I szablicą po drzewach miedzę sobie znaczył. 
Tak w dobę obiegł rycerz ziemi tćj nie mało; 
Lecz gdy słońce za góry już się pochylało 
A do miejsca zkąd ruszył było mu daleko, 
Popasł konia przy Choczwi a koń padł nad rzeką 
„Za nie wszystko !* rzekł rycerz pojrzawszy do słońca 
Bom miedzy nie obrąbał szablicą do końca! i 
Ale orzeł się spuścił i podał mu skrzydło, 
A jakby lotem jego powiodło wędzidło, 
Przeniósł rycerza lekko, bez szwanku a w zbroi, 
I postawił w tóm miejscu gdzie Baligród stoi, 
I z tego Baligrodu poszła z emi sława, 
I po dziś w łasce Bożćj świeci nam Gozdawa, — 
Tu się Podkomorzemu książę biskup skłania 
I pubar Gozdawiły podał do nalania , d 
A potóm się obejrzał zwolna w całóm kole 
I puhar niewypity postawił na stole... i 
Jakże panowie bracia? pono z pięknéj wróżby 
asinda EEEN stara Gozdawa ? 1 
Bo komu nawe! orzef oddał swoje służby, 
Ten i śród młodćj braci ma 2 jakieś poki 
I ufam że mu każdy z serca rękę poda; 
Jakże panowie bracia ? i 

Zgoda na to, zgoda! 
nna A SRC 
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Korrespondemeya Czasu. 


Wieden 30 marca. 

6 Raporta władz turcekich w Bośnii opierają się podług 
zaręczeń godnych wiary na odkrytych planach konspira- 
cyi sławiańskićj; surowe i gwałtowne kroki przedsiewzię- 
te na rozbrojenie chrześcian. Władze austryackie z nad 
granic uważają przeciwnie len pretekst za wymyślony 
dla nadania elementom muzułmańskim w tćj prowincyi 
niewąlpliwćj przewagi. Z pierwszą pocztą ze Stambułu 
odbierzemy tu zapewne odpowiedź głównćj centralnćj 
władzy na zapytania zrobione w tćj kwestyi przez lega- 
cyą austryac ką. 

Zaczynają tu coraz głośnićj mówić o powrocie pana de 
Bruck do rządu, z tytulem ministra finansów. 

W ministeryum spraw wewnętrznych jest ruch niezwy- 
kły. Pan minister Bach pracuje prawie codzień aż do 
późnićj nocy. Wkrótce rozporządzenia oczekiwane na jaw 
pokazać się mają. 

Opera włoska idzie coraz lepićj. 
rzęsistemi wczoraj został okryty oklaskami. 
z najlepszych rol tego wybornego artysty. Panna Merray 
straciła wiele na świeżości i sile głosu. Jutro Norma, 
w którćj pani Medori ma główną rolę. Dziś po raz trze- 
ci Giselle z ulubioną od publiczności tancerką panią Fer- 
raris. 


Fraschini w Łacyi 
Jestto jedna 


Paryż 27 marca, 

Q W tych dniach Monitor ogłosił wielką liczbę de- 
kretów rozmaitćj treści. Z pomiędzy dekretów politycz- 
nych, jeden zniósł całkowicie kluby i zakazał stowarzy- 
szeń przechodzących liczbę dwudziestu, jak to opisało 
prawo z d. 40go kwietnia 1834. Inny dekret zaprowa- 
dził tak zwaną decentralizacyą administracyjną, która je- 
dnak niejest wcale decentralizacyą, lecz uproszczeniem 
administracyi centralnćj. Tegom się oddawna spodziewał. 
Interesa mniejszćj wagi, które dawnićj rozstrzygało mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych, dziś rozstrzygać będą 
prefekci. Na tem polega cała zmiana. Rady departamen- 
towe i municypalne , nic na tóm nie zyskają. 

Pojutrze nastąpi nareszcie w Tuileryach zagajenie obrad 
Ciał prawoda wczych. Wedle noty ogłoszonćj | gęsta rząd, 
książe prezydent wjedzie do Tuileryów i z nich wyjedzie 
przy huku dział. Uroczystości będzie przytomna dyplo- 
macya i mała liczba zaproszonych osób płci obojej. Ro- 
botnicy pracują od dwóch dni nad zrzuceniem w dwóch 
miejscach krat pałacu Tuileries od strony placu du Car- 
rousel, a to dla ułatwienia wjazdu orszaku lak księcia 
prezydenta, jęk prezesów senatu i Ciała prawodawczego. 
Z okazyi otwarcia Izb, wiele mówią znowu 0 cesarstwie. 
Le Bulletin de Paris nie może przypuścić, aby ks. pre - 
zydent, który oddał tyle usług Francyi, mógł pokazać 
się w Tuileryach i zagaić Izby, siadając około osieroco- 
nego tronu, á coté du trone vacant. Le Bulletin de 
Paris zdaje się radzić przez to, aby książe prezydent 
ogłosił się cesarzem i zasiadł pojutrze na osieroconym 
tronie, ale książe prezydent pokazał , że. się śpieszyć nie 
lubi, i że umie czekać chwili sposobnćj. Zapewnie nie 
ogłosi się cesarzem, dopóki senat nieuczyni w tyin wzglę- 
dzie propozycyi. Tego zdania jest Univers, który odpo- 
wiadając Bulletinowi, niechce przypuścić, aby konstytu- 
cya mogła być zgwałconą, przed wprowadzeniem jej 
w. użrcig, 

Hr. d'Orsay, niegdyś protektor ks. prezydenta w Londynie, 
opuszczony od Łady Blessington i jej córki, swój żony, Żyje 
skromnie w swóm mieszkaniu przy ulicy Ville TEvćque i 
bawi się snycerstwem, do którego ma niepospolity talent. 
Mówią, że p. Walewski mu dostać 4ytuł księcia Colonny. 
Ma być mianowanych wkrótce czterech nowych senato- 
rów: Heckeren; zabójca Puszkin: (7), de Barbaugois, je- 
nerał Grouchy i de Mouslier, szwagier Montalemberta. 
Za przykład zmiemności ludzkich, może posłużyć p. Peu- 
pin, robotnik, który w r. 1848 obrany był reprezentan- 
tem i sprawował w Zgromadzeniu konstylucyjnóm i prawo- 
dawczóm urząd sekretarza, a który dziś jest podrzędnym 
urzędnikiem w pałacu elizejskim. Książe prezydent cheiał 
wydalić z Paryża Piotra Bonapartego, dlatego, że się źle 
ożenił, i w tym celu mianował go konsulem w Stanach 
Zjednoczonych, ale książe Piotr wyjechać niechce. Ksią- 
że Canino udał się do Rzymu, jedni mówią że w missvi 
do Papieża, a drudzy w interesie majątkowym. Dziennik 
Tuloński doniósł, o wysłaniu okrętu do Tryeslu po ciało 
księcia Reichstadt, ale Ja Putrie mu zaprzeczyła. Spro- 
wadzenie ciała księcia Reichstadt nastąpi późnićj. Z sa- 
lonów napoleońskich najwięcćj są uczęszczane: Hieroni- 
ma Bonapartego w Luxemburgu, księżny Matyldy w ho- 
B Courcelles, Baroche na placu Vendôme, księżny 

Cauveau przy ulicy Champs Elysćes i hrabiego de Ca- 
z. na przedmieściu św. Honorego. Ostatni dał 
AE p aiach teatr, który zakończył się traicznie. Matka 
pae -n jedząc kolacyą, została tknięła apoplexyą 
- W pz opozycyj monarchicznćj panuje głęboka cisza, 
i nieoierp iwe oczekiwanie dalszego obrotu rzeczy. Le- 
gitymiści, pieszczeni przez księcia prezydenta, lubią 
prowadzić rej w towarzystwach paryzkich, kiedy prze- 
ciwnie Orleaniści siedzą cicho, albo bawią na wsi. 
Naczelnicy Opozycyi republikańskićj siedzą także cicho, 
Senart, Wiktor Lefranc, Juliusz Fayre, adwokatują w Pa- 
ryżu. Ślady opozycy! gna =» widzieć się tylko 
dają po deparlameniach, gdzie Życie jest stosunko- 


wo wolniejsze, ale samowładność „prefektów d codzien- 
ne wygnania, upowszechniają coraz lepićj karność 
cesarską. Lyon wybrał socyalistę p, Henon, 13,000 gło- 
sów przeciw 8000. W Paryżu policya zrobiła obławę na 
Niemców, Węgrów, Szwedów j Polaków, chodzących do 
Café de Dannemarck , położonćj przy ulicy św. Honore- 
go, a na Włochów stołujących się w pensyi na przed- 
mieściu Batignolles. Wielka część aresztowanych została 
natychmiast wypuszczoną, Polaków Lyło aresztowanych 
trzech, ale jeden zaraz zostął wypuszczony, a dwaj in- 
ni będą wolni dzisiaj. 

Konwersya idzie krokiem pewnym i bez trudności. 
Giełda utrzymuje Się W Wysokich cenach, bo każdy wi- 
dzi, że dzisiejszy porządek rzeczy może się długo utrzy- 
mać. Co niedostaje ufności, książe prezydent stara się 
zastąpić przez prolegowanie dróg Żelanych, i przez 
staranie się 0 zniżenie procentu. Po zniżeniu eskom- 
pty bankowćj, po konwersyi rentów, ma przyjść de- 
kret redukujący procent legalny do 40/, w sprawach cy- 
air woah tn w Rząd ma zamiar za- 

e ; beryodyczną wystawę przemysło- 
wą, która przypada na rok 1853. W "m z ZPODÓWo 
projekt zakupienia od kapitalistów londyńskich pałacu kry- 
ształowego. Wykonanie tego projektu znajduje trudności 
w tém, że publiczność paryzka, nielubiąc płacić za wej- 
ście, nie wróciłaby kosztów kupienia i sprowadzenia pa- 
facu żelaznego. 

Ciszę i głuchość Paryża, przerywają tylko przechadzki 
wojskowe. Bataliony są silne; postępują one zawsze wo- 
jennie z przednią i tylną strażą, Broń piechoty jest co- 
raz doskonalszą. W tych dniach jeden pułk pic- 
choty dostał karabiny avec la hausse, za pomocą których 
strza! górny staje się pewniejszym. Środkowe kompanie 
batalionów mają dostać szlify czarne. Książe prezydent 
rozdał kilkadziesiąt krzyżów i medalów Żołnierzom, któ- 
rzy się odznaczyli dnia 4go grudnia. Dobosze gwardyi 
narodowój, adjutanci pod-oficerowie i adjutanci-majoro= 
wie, noszą już nowe mundury, które z kołnierza zbliża= 
ją się nieco do pruskich. Obywatele nie są radzi z po- 
woływania do gwardyi. i wyłamują się od nićj jak mogą. 

Z polityki zagranicznćj nic nowego. Książe prezydent 
daje zapewnienia chęci utrzymania pokoju, ale traktatu 
wiedeńskiego wyraźnie nie uznał. Jacyś menerowie pol- 
scy udali się do rządu francuskiego, z żądaniem pozwo- 
lenia na ogłoszenie polskiego okólnika i skłonienia ziom- 
ków do podania do cesarza Mikołaja zbiorowćj prośby o 
amnestyą. Rząd francuski z obawy, aby nie uchodził za 
patrona prośby i aby niebyła odrzuconą, zapytał się atn- 
basady rossyjskićj, jak zostanie przyjętą. Odpowiedź am- 
basady dotąd niewiadoma. 

ESEE 
Przegląd Polityczny. 

Kongres floty w Hannowerze spe!zł na niczóm, jak byfo 
można przewidzieć. 

W badeńskićm stan oblężenia znowu przedłużonym został. 

Depesza telegraficzna donosi z Bremy 29 marca: „Se- 
nat bremeński wydał odezwy, w których rozwiązuje 
dzisiejszą radę obywatelską, i tymczasowe prawo wybor- 
cze ogłasza. Zawieszone są artykuły ustawy tyczące dru- 
ku, prawo zgromadzania się, stowarzyszenia, tudzież tym- 
czasowe prawa 0 sądach przysięgłych i postępowaniu kar- 
nóm. Spokojność niezostała zawichrzoną; czynności idą 
swoją drogą.“ ; 

— Gazeta augsburgska donosi, że ministrowie spraw 
zagranicznych trzech południowo -niemieckich królestw, 
mianowicie saski p. Beust, bawarski P. von der Pfordten 
i wirtembergski p. Neurath zjechali Się 25 marca w Bam- 
bergu, dla wstępnego porozumienia się w sprawie Zoll- 
vereinu, z powodu zwołanego do Berlina kongresu celnego. 

— Depesza telegraficzna Z Paryża 29 marca wieczór 
donosi: „Przy uroczystości otwarcia władz prawodawczych, 
prezydent przyjęty został Z zapałem. W przemowie swo- 
jéj do Zgromadzenia wspomniał 0 pomyślnóm w ogóle po- 
łożeniu politycznóm, 0 dobrym stanie finansów i przyja- 
cielskich stosunkach z obcemi mocarstyy, Gdyby niebyło 
jego stałą zasadą, wszystko czynić dia Francyi a nic dla 
siebie, datwoby mógł był Wyższą przyjąć władzę, ale 
tego nieuczyni, chybaby nieprzyjazne stronnictwa usiłowa- 
ły nowe wszczynać zabutźenia, lub wolą narodu słano- 
wczo się w tym duchu objawiła, * - 

Journal des Débats pisze, Że wkrótce ma się zebrać 
w Londynie konferencya złożona Z pełnomocników pięciu 
wielkich mocarstw, oraz Szwecyi, w celu ostatecznego u- 
regulowania sukcesyi duńskiej. Zdzjo się, że już w ciągu 
przyszłego miesiąca spisana będzie dotycząca konwencya. 
Książę augustenburgski byłby Znicwolony w pewnym 6+ 
znaczonym terminie przyjąć lub odrzucić propozycye wy- 
nagrodzenia bardzo korzystne, jakie mu czyni król duń- 
ski. Wszystkie mocarstwa, NieWYjąwszy Prus, mają na- 
kłaniać księcia do akceptacy!: 

Książę de Ligne obrany zoslał prezesem senatu bel- 
gijskiego. A 

— Na ostatnićm posiedzeniu Izby niższćj angielskićj 
p. Hume rozwinął wniosek swój © reformę wyborczą, a 
mianowicie ọ wprowadzenie tajnego głosowania i skró- 
cenia do lat trzech peryodu parlamentariego, Wszakżć 
wniosek ten, podobnie j:k lat poprzednich, odrzucony zo- 
siał, większością 244 głosów przeciwkó 88 

— Wedle ostatnich wiadomości ze Stanów Zjednoczo- 
nych, konwencya demokratyczna w Luizyanie, wybrała 


jeneruła ‘Cass na swojego kandydata do prezydentury. — 
enat Washingtoński uchwalił 5000 dollarów na koszta 
przyjęcia Koszutha, 


Wiedeń 30 marca. Pomi ą i Sai 
zawarty został nowy układ gef aaah E AEN 
łach. Wolność handlu i wolność żeglugi j 

* ; ; I „eglugi gwarantuje 

się nawzajem, i statki płynące Padem, Ticiaem i 
rzekami do nich wpadającemi nie ulegają Żadaćj o- 
płacie. Regulacya i nadzór żeglugi ZA i AH 
umową szczegółowo będą zastrzeżone, Obie strony 
zobowiązują sią wyciągnąć koleje żelazne tak, aby 
Taryn, Genuę i Medyolan jak najdogodnićj połączyć. 
Art. 14 zawiera wzajemne ulżenia i ułatwienia co- 
we, dozwalsjące obustronnie znacznie podnieść i o- 
budzić ruch handłowy i dla produktów kraju jednego 
otworzyć w drugim kraju korzystne targi, Układ ten 
obowięzuje na lat 5 od doia ratyfikacyi jego. Księ- 
stwom Modenie i Parmie pozostawiono wolność przy- 
stąpienia də tego układu, a drobne księstwo Monac- 
co jako zostające pod opieką Sardynii, należy tém 
samćm do uniowy. 

— Korespondenz Blatt a. Bóh. donosi z Iusprucka 
dnia 23 marca, że przed dwoma miesiącami are- 
sztowano tam i uwiezżiono de Trientu Dra Tschora, 
jednego z najulubieńszych tamecznych lekarzy, sła- 
wnego ze swoich operacyj. Powód jego uwięzienia 
niewiadomy, a liczne wersye w obiegu będące nie 
dają Żżadnćj rękojmi pewności. Wczoraj nadeszła 
wiadomość, że Dr Tsthor w więzieniu swojém w Cles 
poprzerzynał sobie szkłem żyły i w skuiku tego ży- 
cia dokonał, 

— W Pradze aresztowano pastora wyznania hel- 
weckiego Kossutha i pozbawiono go godności kaino- 
dziei za posiadanie kilku tysięcy egzemplarzy pism 


religijno-politycznćj treści, o których A ska 
w jednóm miejsca mówi, że przebijał w nich fana- 
tyezny hussytyzm, w drugićm, że ność ich bu- 


rząca, jaka cechujć nowe wolne gminy chrześciań - 
kia "Nie wiemy Std jest ten A Kossuth, który 
w r. 1848 w Pradze zmienił za zezwoleniem władz 
nazwisko swoje, aby nie mieć nie wspólnegó z ów- 
czesuym dyktatorem Węgier. 


Królestwo Polskie. 


Fwyczajny Kaliski korespondent pregskiego dzien- 
nika Cor. Blatt pisze: od czasu zniesienia linii cel- 
nćj między Polską i Rosyą, znacznie się podniósł 
ruch handlowy w Polsce. Urzędowe statystyczne 
wykazy z r. 1851 pojawią się dopiero w przyszłym 
roku i przedstawią ciekawe porównania pod tym 
względem z latami dawniejsz:go systemu celnego. 
Obecnie wydane zostały wykazy z r. 1850 z któ- 
rych następujące podajemy cyfry: W r. 1850 wy- 
wieziono z Rosyi do Polski płodów i wyrobów w war- 
tości 2,311,350 rs. w r. 1849 zaś 2,710,849. Wy- 
wóz r. 1850 z Polski do Rosyi uczynił 1 2375 5 
a w r. 1819 1,125829. Główne artykuły pray- 
wozowe z Rosyi do Królestwa Polskiego sfanow. ły 
wr. 1850 zboże, za 30,117 rs. bydło za 588.931, 
Poj 404,736 TS: Natomiast wywieziono z Polski do 
Rosyi sukna za 278,765 rs, a w r, {849 znacznie 
więcćj bo 373,612, Zniżył się również o połowę 
wywóz cynku do łiesyi, Wywieziońo go w r. 1849 
za 22 4,245 rs, a w r, 1850 tylko za 112,625 rs. 

— Zakonnik Augustyśński Łukasz Bławaczyński, 
wyjcchał za zezwoleniem swojćj zwierzchności kla- 
sztornćj do Częstochowy i stamtąd uszedł zagranicę. 
Władza policyjna wzyw a go do poiu w Ciągu Gciu 
tygodni pod zagrożeniem kary ko eksem. nażna- 
CZORĆJ. 


Francya. 


Paryż 27 marca: Dzisiejszy Monitor zawiera 
mnóstwo dckretów rdzatnitój treści, Jeden z nich pray- 
wrżea dawuiejsze persye kansnikem kapituły Saint- 
Dóuis; założonej jak wiadomo w r. 1808 przez ee= 
sńrza Napoleona. Inne dotyczą banków pobożnych, 
kolei Żeiszńwych , telegrafów itd. À 

Uważano, że w tych dekrelaeh książę prezydent 
po raz pierwszy przemawia w swojem imieniu , uży- 
wając tradycyjnego zaimka My, Książę kazał sobie 
złożyć dokładną statystykę wszystkich aktów doko= 
nanych od d. £ grudnia. Wypracowanie to ma po- 
służyć za podstawę mowy, którą zagaić ma pojatrze 
władze prawodawcze. ; : 

-—W śród. głębokiójy acz meże tylko pozernćj ciszy 
wewnętrznej, rząd gorliwie pracuje zewnądry, nad 
zawiąganiem ligi ha dlowćj z Włochami oary 
w cela zaw arcia korzystnego, dla o 4 bajek bóg 
traktatu handlowego z Sardynia, "=. Izb a; ot 8 
posuniete; że jeszcae tylko zadu ierdrac ce p Engs 
bują. Wskutku tego ma być, ore ię w Paryżu 
kossułat handlowy „sazdyński + | 9 „niebyło, 
Zdaje się, ke podziemi #wignkami  oandlowemi kryją 
się polityczne ele; - „emo naigtówniriniyp jest 
ograniczenie WPI ywa ryi we W toprech: Zawią- 
ównież układy z rządem papiezkim; z tego 


wszystkiego wnoszą, że książę prezydent zamierza 


4 


CZAS. 


utworzyć francuz ko- włoski związek celny. Takie dą- ł 


żności mogłyby oziębić stosunki między Austryą a 
Francyą. ; pe 

— Z następnego listu księcia Bordeaux do p. de 
Laborde (który wskutku nadeszłych instrukcyj z Frohs- 
dorf zrzekł się kandydatury do Ciała Prawodawcze- 
go) okazuje się, że książę, który pierwćj naczelni- 
kom swojego stronnictwa pozostawiał spraw jego 
kierunek, żąda teraz ścisłego stósowania się do wła- 
snych swoich instrukcyj: } 
borde, wielce mię ucieszył, a zarazem rozrzewiił 
wyrażeniem uczuć twoich względnie kićrunku kiy 
wskazałem, i który za najstósowniejszy w obecnych 
okolicznościach uważam. Jesteś mężem stanowczego 
czynu, a przytćm dajesz z siebie przykład uległości 
i karności. Mogłem się tego spodziewać po twojem 
nieograniczonćm poświęceniu i twojćj wierności. „Wiem 
Że w wszelkiem połcżeniu liczyć mogę na ciebie i 
liczyć też będę. Bądź przekonanym że co do mnie, 
zawsze gotów jestem na usługi Francyi, i za nadej- 
ściem chwili, stanę na mojem stanowisku, podobnie 
jak przyjaciele moi na swojem. Przyjm zapewnienie 
mojćj wdzięczności i niezmiennćj przychylności. 

„Henryk.“ 

— Dzisiejsza Patrie oświadcza, że wiadomość o 
wyprawieniu parostatku Charlemagne do Tryestu, po 
zwłoki księcia Reichstadt, jest bezzasadną. 

Belgia. 

— P. Jules Lecomte dowcipny korespondent pa- 
ryzki dziennika Independance, mówiąc w ostatnim 

uryerze swoim o świetnym wieczorze u hr. de Ca- 
stellane, wymienił w liczbie gości, którzy się na nim 
znajdowali, p. Janin, słynnego krytyka Debatów. 


P. Janin przesłał 'z tego powodu nasiępną do powyż- 
szego dziennika reklamacyą: 


Paryż 26 marca. MPanie, nieznajdowałem się 
na świetnym wieczorze, o którym mówi z właści- 
wym sobie dowcipem, historyk naszych codzien- 
nych, a niepojętych godów. Mam zaszczyt liczyć 
się do rzędu tych upartych duchów, Co wystawiają 
sobie, że niemają prawa bawić się tyle, w chwili 
gdy ich naczelnicy i prawi przywódzcy p. de Rćmu- 
sat, p. Thiers, p. Wiktor Hugo, są wygnani z tej 
Francyi, której są zaszczytem i chwałą. 

Przyjn WPan itd. Juliusz Janin. 


Li =. a LI LI 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 

— p. 23 marca otruł się w Pradze Dr. E, jeden ze zdol- 
niejszych lekarzy. Miał on zwyczaj robić na sobie doświadcze- 
nia działania trucizn i przeciwtrucizn, które w obec biegłych 
zażywał. W dniu wszakże pomienionym zażył wielką ilość mor- 
finy, i zanim zdołał wziąść przeciwtruciznę, gwałtowne napa- 
dły go kurcze, w których skonał. 

— Miarą wędrówek do Ameryki, może być urzędowy wy- 
kaz przybyłych na osiedlenie w r. 1851' do Nowego-Yorku: 
Irlandczyków 163,250; Niemców 69,883; Anglików 30,751; 
Szkotów 7302; Francuzów 6064; Szwajcarów 4499; Norwe- 
gów 2112; Holendrów 1798; Włochów 618; Belgów 475; 
Polaków 422; Hiszpanów 278; z Indyj zachodnich 275; 
Duńczyków 229; z Ameryki półn. angielskićj 131; z Ameryki 
południowój 121; z Sardynii 91; z Mexiku 42 itd. j 

— Hrabia Derby szef angielskiego gabinetu , napisał małą 
książeczkę dla dzieci, pod tytułem: „Parabole Chrystusa pak 
Są to rozmowy między matką i jéj córką. Dowodzi to wielkićj 
spokojności umysłu w pg 

wi ; icznościach. 
PA ea ary Anglii, kobieta mająca lat 11, ska- 
zaną została na karę śmierci. Wpadła w letarg w wigilią dnia 
egzekucyi. Trudno uwierzyć, Co jednak donoszą dzienniki, iż 
w tym stanie przewieziono ją na miejsce przeznaczone, i wy- 

iono ! 

OR. hiszpańska w zamian podarunku odebranego od 
Ojca Śgo, pobłogosławionych pieluszek, posłała do Rzymu prze- 
śliczny obraz Murilla i zaprząg dziarskich koni z Aranjuez. 

— W d. 21 marca zmarła w Kopenhadze królowa wdowa 
Marya, Zofia, Fryderyka, mająca lat 84. Była ona córką = 
„grafa Karola Hessen-Kasselskiego, urodziła się 28 października 
1767, poszła w dniu 81 lipca 1790 za króla Fryderyka VIL, 
który zmarłszy 3 grudnia 1839, zostawił tron swojemu kre- 
wnemu Chryzostomowi VIII. Córki pozostały z tego malżeń- 
stwa: Karolina urodz. 1793, zaśl. 1819 księciu Fryderykowi 
Ferdynandowi Duńskiemu; Wilhelmina Marya ur. 1808, zaśl. 
1838 z księciem Karolem Szleswieko -Holsztyńsko- Sonderburg- 
Glücksburg. š 

— D. 14 marca przybył do Genui z Medyolanu Książę 
Aumale w towarzystwie jednego tylko służącego, pod nazwis- 
kiem p. Eugeniusza S Fi TROW wysiadł w skromnym domu 
zajezdnym i we dwie godzin odjechał do Chur, Korespondent 
Gaz. Augsb., który z nim razem zeszedł się na poczcie, tak 

daje: W téj odzieży podróżnego, podobny wiecéj na 
go opisuje: prostéj lewski y więcój 
commis-voyażera niż na Syna królews ego, stał on z paspor- 
tem w ręku przed urzędnikiem pocztowym i żądał dwóch sie- 
dzeń w dyliżansie do Chur. Gdy mu aj oznajmił cenę, 
książę wyjął parę napoleonsd'orów, & "=" 7 wydał mu re- 
sztę. Zaledwie mógłem oczom moim zawierzyć , ujrzawszy jąk 
s SĘ ; ionjadze, zanotował w pugila- 
syn Ludwika Filipa przeliczył pieniądze ; 


„List twój, kochany Dela- i 


w tak tradnóm będącego po-- 
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resie i żądał zwrotu 75 centimów, jako mu należnych przy 


| redukcyi franków na cwancygiery. Obliczono raz jeszcze nale- 
| żytość, zwrócono 75 cent., a mimowolnie przyszło mi na myśl 
| owo świetne przyjęcie książąt orleańskich w Medyolanie w ro- 
' ku 1836., 


aasa 


Przyjechali do šrøkowa od dnia 30 do 31 marca: Kłosiń- 
ski Wincenty ob. z Czermna. Kotarski Józef wł. dóbr z Galicyi. 
i Hainier| Michał śpiewak opery z Ołomuńca. Sobierajski Kazimierz 
wł. dóbr. » Polski, Zieliński Apolinary wł. z Nicen. Przyborowski 
Attal wł. dóbr z Dabic, Bukowski Macićj wł. dóbr z Siedliska. Wo- 
dziozko sędzia policyjny z Osieka. : 

Wyjechali: Rylski Zygmunt do Pisarówki. Trzeskolaski Leon do 

tonny. Łętowski Teofil do Bochni. Berres Dr. do Rzeszowa. Czer- 
niański Dr. do Bochni. Askenasy do Lwowa. Miniewski Józef do 
Polski. Assaki Piotr, Galitzin Grzegórz książę do Paryża. Sobolew- 
ski o. k. porucznik do Bochni. 


w 


Wiadomości handlowe | przemysłowe. 
CENY ZBOŻA 


na Targowicy publicsnéj w Kleparzu przy Krakowie 
w trwech gatunkach praktykowane. 


W KRAKOWIE 
dnia 30go marca 1852 r. 


-e 
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T'eofil Wesper. 
Siermontowski, Z. Adjunkta | 


O R e EE Ć 
3 minm? odere 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Wiedoń. Kursa telegraficyne w dnia 3lgo marca. Śetalsi | 

>-prog, 95'/,. Motaliki £ /,-proo. 845. — Motaliki 4-proo. 75/,.! 

4 proc. a 1850 r. 905/4.— 2'/,-prog. 49'/,. —1-orno. 19 /,,— Betalini 

s sigga. s 1839 r. ro 250, 302'/,.— Augskarg 124. — Londyn :2 | 

29 kr. — Paryż 1473. — Akeyo Bankowe 1246 — Akcys tolei 

dnl. nófn. Fordin, 1525 Pażyczka m r. 1854]it.A 943,. —B.105'5,,. 

Kurs krakowski 1go kwietnia. Banknoty 84%/,.— Prueki kurant | 
103%. — Imporyaty ros. 34 47. 14. — Babio srebrno 100. — į 
Dukuty 20 zły. gr... Listy zastawne Król. Pols. bez kupon. ' 
101. — Listy aast. galio. żądają 84%, — dają 841,. — Orano. | 
stare 105%/, nowe 106y,. 

Kurs lwowski x d. 28 marca. Dukat holon. 5 młp. 47 kr. — Du- 
kat cos. 5 zły. 51 kr. —  Półimperya? rosyjskie 10 zdr. — | 
kr. 5 Rube) rosyjski 1 zdr. 57 kr. — Talar pruski 1 zër. 48 | 
kr.— Polski kurant i pięciozłot. 1 «tr. 27kr, — Galio. listy | 
zastawne za 100 zër., 82 złr. 21 Kr. 

Kurs wiedeński z dnia 30go marca. — Motaliki 95! ,., — Nowa 
Pożyczka 815,, — Aksyo Bank? wiedona. 1348 — Akcyo Koi 
żelazn, 1527/,,— Agio od slota 317/,: Od srobra 245. 
urs wrocławski » dnia 30 marca. Baukaoty austryackie 64!,. 
isty zast, poznań. 104. nowe 95'4. — Listy zaat. Król. Po'a. 


6. — Akcje kolei żelann. Krak.- górno-sziąs. 83'/,. — Polski 
kurant 06. 


imseraty. 
(815) Mk ADA JET ME HE" (1-3) 


ANTON. KATSKIEGO 


zapowiedziany w Tarnowie ne dzień 1go kwietnia r. b., z po- 
wodu zaszłych przeszkód, odkłada się na dzień 4go kwietuia r. b. 


Dwa grube poszyty Nót muzycznych do śpie- 
wii, oprawne w zielony i marmurkowy papier zgubione 
; zostały lub zapomniane, ktoby je wynalazł lub znalazł, 

dS raczy je oddać w domu przy Floryańskićj ulicy pod L, 
503 na drugiem piętrze, Jub do Redakcyi Czasu. 


JEŻ" nosz 
| 


I. Gatunek.j|ll. Gatunek || UI, Gatun. 
od || do || od || do | od || do 
zr |kr [zr|kr zrjkrjjzr|kr|zrjkr||zr)kr 


‘DOM MUROWANY 


Lubow:ikom kwiatów 
(771) || ogrodów. (3) 


Podpisany ma sobie za uprzejmy obowiązek zawiadomić, iż ceny 

roślin swego zakładu w ksiegarni W. J. Rosenheim w Sam- 

borze złożył, które na żądanie franco, udzielanemi bezyłutnie będą. 

Moje nasiona i rośliny są świeże, silne, w ostatnich nawet Jatach licz- 

nćj konkurencyi, zawsze pierwsze swćj wartości (trzymały nagrody. 
Erfurt w początku marca 1852. F. C. Heinemann. 

Gdy mnie firma powyższego zakłudu w Erfuroie od wielu 

mych kolegów, jako akuratną i rzetelną rarekomendowaną 

została, przeto oświadczam niniejszóm, iż tak wszelkie obstalunki, 

jakotóż i wypłaty na rachunek powyższego domu. przyjąć z chęcią 
gotów jestem J. Rosenheim., 


œ Cegielnia c» 


we wsi DABEU w gminie II. Mogilskiéj po- 
łożona, z przyległemi gruntami Puchackie 
zwanemi, trzynaście przeszło morgów powierzchni 
mająca, wraz z obszernemi do wyrobu cegły i 
dachówki przeznaczonemi zabudowaniami, z wy- 
tworności materyału powszechnie znana, jest z wol- 
nćj ręki do sprzedania. Źyczący sobie nabycia 
takowćj, raczą się zgłosić do właściciela za- 
mieszkałego w Krakowie w głównym rynku pod 
liczbą 494, 


AN . 

p KLACZ wierzchowa piękuój rasy i budowy, jest do 
$ R nabycia za pomierną cenę pod Nrem 338 w Rynku. — 

GE zka, 0 cenie dowiedzieć się można na pierwszóm pietrze 

w téjże kamienicy. (803-2-3) 


KAMIENICA w Krakowie przy ulicy Szczepańskićj pod N. 
| 372gim położona, jest każdego czasu z wolnćj ręki do sprze- 
s dania, bliższą wiadomość otrzymać możoa pod N. 561 przy 
ulicy Szpitalnej, (801-2-6) 


Ważne dla wszystkich 


posiadających ubiory na konie, kryte powozy, niemnićj dla każde- 
go, który skórzanne trzewiki i bóty wodo-trwałe (Wasserdicht) 
mieć pragnie 


Angielskie gumaumowe smarowidło 
ma wszystkie gatunki skór 


(Patent Indin Rubbe Grease of William Wriglesworth et Comp. in London.) 
Skóra przez napuszczenie jéj tém smarowidłem nietylko staje się 


: mięką, lecz zarazem na wilgoć trwałą. Stare t i zeschłe nie- 
' = AL skóry, mozą się pasowe stać e E AOT y — 


goż smarowidła. onek eg 


Sposób użycia: Potrzeba massę tę w puszce nad wolnóm 
węglanem zarzewiem, lub we wrzącój wodzie na płyn rozpuścić, 
oczyszczoną poprzednio skórę, rmaczaną w tym płycie gąbką 
cienko pomaczać, potóm dłonią lub szczotką dobrze wcierać, co się 
w ciepłóm miejscu robić powinno. 

Tego angielskiego gummowego smarowidła dostać można: 


| we Lwowie u J. X. Jirgensa i J. Stwromengera, — w Krakowie u 


K. Herrmanna, — w Stanisławowie i Czern'owcach u G. Czuczawa, — 
w Brzeżanach u Merl © Schubuth. 

Większa puszka kosztuje 1 zir, m. k. 
(775) EmA per zaś 36 kr. m. k. 


c» Aloizy Schwarz œ 


przy rynku głównym pod L. 452 handel 
swój utrzymujący, otrzymał 


kapelusze męzkie 
w najnowszym guście w różnych gatunkach oraz i 


parasolki damskie, 


które po cenach fabrycznych sprzedawać ma polecenie. 


(3-6) 


z przyległemi oficynami, staj- 
niami i og odem owocowym pod 
Í 172 w Podgórzu położony, jest z wolnój ręki do Jak zo 
nia. — Bliższa wiadomość w handlu korzennym Ignacego Drozdzi- 
kowskiego w Podgórzu. ` (764-3) 


Wa Powóz do sprzedania, 


Bliższa wiadomość ped 1, 63 gm. VII Piasek w łazienkach górnych. 


—WOBG— 

: oleca względom szanownój Publicz- 
Franciszek Spengler Fosciswój skład rękuwwieneke 
pod ]. 534 przy ul. Floryańskićj, Świeżo wyrobami zavpatrzony. 
Przyjmuje równie wszelkie zamówiecia, za których dokładność i 


(807-2-3) | ceny umiarkowane zaręcza. (802—2-3) 
> BPOSTRZEŻEĘIA METEOROLOGICZNE. 
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